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W Dzień Zaduszny.
W szatąch żałobnych, spieszy na groby 

Tłum ludzi smutnych, sierot i matek, 
Dziś pełno w  sercu bólu, żałoby, 
Ba to dzień zmarłych, starszych i dziatek.

Światła na grobach migocą drżące, 
Mogiły drogie zdobimy kwiatem. 
Choć dla nich ziemskie nie świeci słońce 

Jednak czuwają oni nad światem.

Kochamy zawsze dusze ich drogie 

Szlemy do Boga modły za niemi, 
A kiedy życie bywa tu srogie, 
One tam Boga proszą za swemi,

Spifcie spokojnie, wy coście w niebie, 
Blisko Jezusa i Mathi Jego
Niechaj łzy nasze, w  każdej potrzebie 

Bóg przez Anioła otrze swojego.

Niech nikt swych zmarłych nie opłakuje, 
Lecz niechaj wierzy silnie, głęboko, 
2,e ból nasz wszelki zmarły odczuje 

Prosząc za nami Boga wysoko. 
%

A gdy nadejdzie kiedyś godzina 

Bóg dusze nasze nagle powoła. 
Niechaj nie cięży na nich już wina, 
Niech każda szczęście odczuć tam zdała

Na nas tam zmarli nasi czekają 

My tu za nimi teraz tęsknimy, 
Lecz za to kiedyś — szczęście co mają 

Gdy zasłużymy — dzielić będziemy.

T ę  d a n in ę  ś m ie r c i  p ła c i ł  n a r ó d  p o l s k i  h o jn ie  w  

p r z e s z ło ś c i , n a  n ie j u g r u n to w a ła  s i t  

w n e j R z e c z y p o s p o l i t e j , z  n ie j t e ż  j a k o  o f i a r y  k r w i  

n a r o d u  p o w s ta ł a  d z is i e j s z a , o d  l a t  d z ie s i ę c iu  Z m a r t ­

w y c h w s ta ł a  i Z je d n o c z o n a  P o l s k a .

N a s z a  k s ię g a  u m a r ły c h  —  t o  n ie ty lk o  d łu g a  l i ­

s t a  p r z o d k ó w  i  k r e w n y c h , t o  z a r a z e m  w ie lk a  k s ię ­

g a  o f i a r i p o ś w ię c e ń c a ły c h  p o k o le ń  b o h a te r ó w  

b o jo w y c h , k tó r z y  k r w ią  i ż y c ie m  s w o je m  w y p is a l i  

n a jp ię k n ie js z e  k a r ty  h i s to r j i P o l s k i , k s ię g a  t a , t o  

j e d n o c z e ś n ie  E w a n g e l j a ż y w a  d la  p o k o le n ia  d z i ­

s i e j s z e g o  i  p r z y s z ły c h  n a s tę p c ó w  n a s z y c h .

D z ie ń  Z a d u s z n y  j e s t p o z a te m  ś w ię te m  l u d u  

p o l s k ie g o , o p a r t e m  n a  s i ln e j i g łę b o k ie j t r a d y c j i .  

O p ie r a  s i ę  o n a  n a  s t a r y m  j e s z c z e  z  c z a s ó w  p o g a ń ­

s k ic h  p o c h o d z ą c y m  k u lc ie  d la  u m a r ły c h , a  u m o c n i ­

ł a  s i ę  j e s z c z e  t a  t r a d y c ja  p r z e z  p o e z ję  i p r z e ż y c ia  

t r a g ic z n e  n a r o d u .

L u d  p o l s k i w ie r z y , ż e  w  n o c  z a d u s z n ą  z m a r l i  

m a ją  d o z w o lo n e  z e jś c ia  n a  t e n  ś w ia t  w ś r ó d  ż y w y c h  

ż e  c h o ć  n ie w id z ia ln i w  n o c  t ę o d w ie d z a ć m o g ą  

z m a r ł e  m a tk i —  d z ie c i s w o je , s i e r o ty , z  d r u g ie j  

s t r o n y  d z ie c i  —  r o d z ic ó w  i t d . ,  j e d y n y  t e n  r a z  w  c ią ­

g u  r o k u .

W  ż a d n y m  i n n y m  b o d a j k r a ju  t o  ś w ię to  z m a r ­

ł y c h  n ie m a  t a k  w y b i tn e g o  j a k  w  P o ls c e  c h a r a k te r u  

r e l ig i jn e g o  i m o r a ln e g o . J e s t o n o  n ie ty lk o  o k a z ją  

d o  o d w ie d z e n ia  g r o b ó w ,  d la  z ło ż e n ia  n a  n ic h  w ie ń ­

c ó w  i ś w ia t e ł p ło n ą c y c h , a le  r ó w n o c z e ś n ie  d n ie m  

m o d łó w  z a  d u s z ę  p o k u tu ją c e , w r e s z c ie  d n ie m  u c z ­

c z e n ia  p a m ię c i z m a r ły c h , o r a z  p o le g ły c h  b o jo w n i­

k ó w  i  m ę c z e n n ik ó w  n a r o d o w y c h .

I d la te g o  t e ż  D z ie ń  Z m a r ły c h  w  P o l s c e t a k  

g łę b o k o  c z c im y  i c z c ić  z a w s z e  b ę d z ie m y .

I d ą  w ię c  d z i s ia j n a s z e  m y ś l i w s te c z , k u  t y m  

m in io n y m  c z a s o m , o b e jm u ją  c a łą  P o l s k ę , c a łą  k u lę  

z ie m s k ą , g d z ie  t y lk o  l o s  w o je n n y  i t u ła c z y  r o z n ió s ł  

k o ś c i  r o d a k ó w  n a s z y c h .

J a k  d łu g a  i s z e r o k a  z ie m ia  p o l s k a , w s z ę d z ie I 

n a c m e n ta r z a c h  n a s z y c h  p ło n ą d z i s i a j m ig o t l iw e  

k a g a n k i , p ły n ą  p o d  n ie b io s y  p ie ś n i ż a ło b n e  i w e ­

d łu g  l u d o w y c h  w ie r z e ń  d u s z e  p o le g ły c h  b o h a te r ó w  

b łą k a ją  s i ę  p o m ię d z y  ż y w y m i .

I  z  b ó le m  w  s e r c u  m y ś l im y , ż e  s ą  c m e n ta r z e , n a  

k tó r e  n ik t  n ie  p r z y jd z ie , s ą  g r o b y , n a  k tó r y c h  n ik t  

ż a ło b n y c h  n ie  z a p a l i ś w ia t e ł ,  n i  g a r ś c i  k w ia tó w  j e ­

s i e n n y c h  n ie  r z u c i , n i  p ie ś n i ż a ło s n e j n ie  z a ś p ie w a .

N ie j e s te ś m y  b o w ie m  w  s t a n ie o d w ie d z ić  

w s z y s tk i c h  t y c h  m o g ił  i  m o g i łe k ,  r o z s ia n y c h  n a  d r o ­

d z e u c h o d ź tw a  p o l s k ie g o , w z d łu ż g o ś c iń c ó w  n a  

w s c h ó d  w io d ą c y c h , n ie  m o ż e m y  r ó w n ie ż  o d w ie ­

d z ić  o w y c h  w z g ó r k ó w  s k r o m n y c h , n a  M u r m a n ie  

ś n ie g ie m  p r z y p r ó s z o n y c h , z ie m ią  n a  p o łu d n iu  p o ­

k r y ty c h  i n a  r o z ło g a c h  p ó l  d a le k ic h  k o ś ć m i  ż o łn ie ­

r z y  p o l s k ic h  b ie l e ją c y c h .

N a  t y c h  s a m o tn y c h , o p u s z c z o n y c h  i n ik o m u  

n ie z n a n y c h  m o g ił a c h  n ie  z a p ło n ą  d z i ś  ż a ło b n e  k a ­

g a n k i . P u s to  t a m  b ę d z ie , c ie m n o  i g łu c h o .

N ie c h  w ię c  p r z y n a jm n ie j m y ś l i n a s z e  k u  n im  

p o b ie g n ą  i  z ło ż ą  h o łd  i c z e ś ć  t y m  p o le g ły m  z a  O j ­

c z y z n ę . N ie c h ż e  w ię c  w  d n iu  d z i s i e j s z y m  p o c h w a ­

l o n e  b ę d z ie  im ię  t y c h  s e te k  t y s ię c y  b e z im ie n n y c h  

b o h a te r ó w  p o l s k ic h .

M y ś m y  w  P o l s c e  j e s z c z e  N ie z n a n e g o  Ż o łn ie ­

r z a  w ie lk im i p o m n ik a m i  n ie  u c z c i l i , t a k  j a k  p a ń s t ­

w a  z a c h o d n ie , j e s z c z e ś m y  k u  c z c i J e g o  n ie  w y b u ­

d o w a li  ś w ią ty n i ,  a  p r z e c ie ż  t y l e  m ie l i ś m y  i c h  w  n a ­

r o d z ie , t y c h  n ie z n a n y c h , c ic h y c h  b o h a te r ó w . Z a ­

l e d w ie  z d o b y l i ś m y  ^ ię  n a  s k r o m n e  p ły ty  m a r m u ­

r o w e  w  w ię k s z y c h  m ia s ta c h  p o l s k ic h .

A  s k o r o  n ie  p o m n ik a m i , t o  s e r c e m  u c z c i jm y  

I c h  p a m ię ć  i  z łó ż m y  I m  h o łd  n a le ż n y . N ie c h a j w  t e j  

c e r e m o n j i n ie  b r a k n ie  n ik o g o , b o  w s z y s c y  j e s te ­

ś m y  d łu ż n i w d z ię c z n o ś ć  T y m , k tó r z y  o f i a r ą  s w e j  

k r w i m ę c z e ń s k ie j i ż y c ia  p o ło ż y l i f u n d a m e n ty  p o d  

g m a c h  w o ln e j d z i s i a j i i d ą c e j d o  r o z k w i tu  N a jj a ­

ś n ie j s z e j n a s z e j R z e c z y p o s p o l i t e j P o l s k ie j .

Umarłym na chwałę, 
żywym na otuchę.

W  d n iu  ś w ię t a  p o le g ły c h  b o h a te r ó w .

J e ż e l i  P o l s k a  m a  w ie le  d r o g ic h  s e r c u  p o l s k ie ­

m u  ś w ią t n a r o d o w y c h , t o  d z i s i e j s z e ś w ię to  z a l i­

c z y ć  t r z e b a  d o  n a jd r o ż s z y c h  n a m  w s z y s tk im .

J e s t t o  ś w ię to  N ie z n a n e g o  Ż o łn ie r z a , ś w ię to  

p o le g ły c h  b o h a te r ó w  p o l s k ic h r , t y c h  c o  p o le g l i w  

w a lk a c h  p o w s ta ń c z y c h o  n ie p o d le g ło ś ć P o l s k i i  

t y c h  w  w ie lk ie j w o jn ie  ś w ia to w e j k r w ią  i ż y c ie m  

s w o je m  o tw o r z y l i z a m u r o w a n e  d r z w i , w io d ą c e  k u  

z m a r tw y c h w s ta n iu  O jc z y z n y  n a s z e j .

W  ż a d n y m  i n n y m  b o d a j k r a ju  d r o g a  ś m ie r c i  

n ie  w ią z a ła  s i ę  t a k  c z ę s to  j a k  w  P o l s c e  z  d r o g ą  

s łu ż b y  o b y w a te l s k ie j  i p o ś w ię c e n ia  d la  O jc z y z n y ,  

P r z e z d łu g ie  w ie k i , o d  c z a s ó w  z a m ie r z c h łe j  

p r z e s z ło ś c i , w i je  s i ę  t a  d r o g a  ś m ie r c i p o p r z e z  P s ie  

P o le , G r u n w a ld , K ir c h h o lm , a ż  p o  m u r y  W ie d n ia ,  

P ó ź n ie j R a c ła w ic e , S a m o s ie r r a , S a n  D o m in g o , B e ­

r e z y n a , a  j e s z c z e  d a le j —  t e  n ie z l i c z o n e m ie j s c a  

b i t e w  i p o ty c z e k  p o w s ta ń c ó w , o r a z  S y b ir  d a le k i .

W o jn a  ś w ia to w a o tw o r z y ła n o w e  c m e n ta r z e  

p o l s k ie , r o z r z u c o n e  p o  ś w ie c ie ,  —  p o  l a s a c h  p o le ­

s k ic h , l i te w s k ic h  i  b ia ło r u s k ic h ,  p o  u k r a iń s k ic h  s t e ­

p a c h , p o  t a jg a c h  s y b e r y j s k ic h , p o  t u n d r a c h  m u r ­

m a ń s k ic h , w  g łę b in a c h  m ó r z  d a le k ic h  i  n ie z n a n y c h ;  

d a le j w e  F r a n c j i , t a m  p o d  V e r d u n , w  l e s i e  A r a g o ń ­

s k im  i t a m  w  s ło n e c z n e j I t a l j i n a d  P ia v ą „ . P o  c a ­

ł y m  ś w ie c ie  r o z r z u c o n e  b ie l e ją  n a  w ie tr z e  k o ś c i  

p o l s k ie , s a m o tn e  i o p u s z c z o n e .

W  k o ń c u  m a m y  j e s z c z e  s z l a k i  c m e n ta r n e  o b r o ­

n y  L w o w a , k r w a w y c h  w a lk  z  b o l s z e w ik a m i i w a lk  

p o w s ta ń c z y c h  n a  G ó r n y m  Ś lą s k u .

Najwłaściwszy pomnik rocznicy uzyskania 

Niepodległości
S z e r o k ą  f a l ą  i d z ie  p o  k r a ju , o d  s z c z y tó w  B e ­

s k id , a ż  d o  s in y c h  f a ł B a ł ty k u  r a d o s n a  c h ę ć  z a d o ­

k u m e n to w a n ia  w  s p o s ó b  n a jb a r d z ie j  g o d n y  d z ie c i ę -  

c io le tn ie j r o c z n ic y u z y s k a n ia N ie p o d le g ło ś c i  

P o l s k i ,

J a k ie ż  t o  w ie lk ie  ś w ię to ?  J a k a ż  t o  w ie lk a  u r o ­

c z y s to ś ć ?

W  l i s to p a d z ie  b r . m ija  d z ie s i ę ć  l a t , g d y  p o w ­

s t a ł a , j a k  F e n ik s z  p o p io łó w , z a  n ie z ło m n ą w o lą  

N a r o d u , p o d  r o z k a z a m i W ie lk ie g o  B o h a te r s k ie g o  

W o d z a , J ó z e f a  P i łs u d s k ie g o , w o ln a R z e c z p o s p o ­

l i ta  P o ls k a  1

S łu s z n e m  p r z e to  j e s t , b y  N a r ó d  t ę  p ie r w s z ą  

d z ie s ię c io l e tn i ą  r o c z n ic ę  u c z c i ł w  s p o s ó b  n a jg o d ­

n ie j s z y , b y  j ą  u t r w a li ł  n ie ty lk o  w  s z e r e g a c h  w s p ó ł­

c z e s n y c h , a le  s tw o r z y ł j a k ie ś  d z ie ło  w ie k o p o m n e ,  

k tó r e b y  o b e c n y m  i ' p r z y s z ły m  p o k o le n io m  t ę  n ie ­

z w y c z a jn ą  r o c z n ic ę  p r z y p o m n ia ło , a  k a ż d e g o  P o ­

l a k a z a g r z e w a ło  d o  p r a c y  tw ó r c z e j d la d o b r a  

w s p ó łr o d a k ó w  i u t r w a la ło  g o  w  o f i a r n e j s łu ż b ie  

d la  z ie m i O jc z y s te j ,

J a k ie ż  t o  j e d n a k  p o w in n o  b y ć  d z ie ło ? C o  p o ­

w in n o  s y m b o lo w a ć ? J a k im  j ę z y k ie m  z r o z u m ia ­

ł y m  p o w in n o  p r z e m a w ia ć d o  N a r o f iu ? W  j a k ą ż  

f o r m ę  z a k lą ć  t e  w ie lk ie  m y ś li , k tó r e  l i s to p a d  1 9 2 8  

r o k u  r o d z i w  u m y s ła c h  n a s z y c h , b u d z i w  s e r c a c h  

p o l s k ic h ?

M im o w o l i n a s u w a ją  s i ę  n a  p a m ię ć  z n a m ie n n e  

s ło w a  M a r s z a łk a J ó z e f a P i łs u d s k ie g o , w y p o w ie ­

d z ia n e  w  r o z k a z ie  n o w o r o c z n y m  d o  w o js k a , w ła ­
ś n ie  p r z e d  d z ie s i ę c iu  l a ty :

„ P ó k i  im ię  P o l s k i n ie  z n ik n ie  n a  ś w ie c ie , p ó k i  

j e d n o  s e r c e  p o l s k ie  b ić  n a  n im  b ę d z ie ,  p o ty  n ie  z a ­

g in ie  s e r d e c z n a , w d z ię c z n a  p a m ię ć  o  p ie r w s z y c h  

ż o łn ie r z a c h  w o jn e j , n ie z a le ż n e j  P o l s k i , P r z y jd ą  p o  

n a s  n o w i ż o łn ie r z e  p o l s c y , k tó r z y , c o  d a j B o ż e , b ę ­

d ą  p r a c o w a ć  w  p o k o ju  i p e w n o ś c i  ż y c ia  O jc z y z n y .  

N ie  b ę d ą  o n i  m o ż e  ż o łn ie r z a m i  z  e p o k i  b u r z y  d z ie ­

j o w e j , Ż y c z ę  W a m , b y  w te d y  c i p r z y s z l i k o le d z y  

p r z y  s w o je j p r a c y  m o g l i z  W a s  b r a ć  p r z y k ła d , m ó ­

w ią c : p a t r z c ie , t o  j e d e n  z  t y c h  c o  o n g i ś  s ł a b e j i  

w o ła ją c e j o  r a tu n e k  O jc z y ź n ie  d a ł m o c  i t r w a ło ś ć  

ż y c ia " .

D o  k o g o  w ię c  w  t ę  W ie lk ą  R o c z n ic ę  p o d ą ż ą  

w d z ię c z n a  m y ś l n a s z a , d o  k o g ó ż  g a r n ie  s i ę  n a s z e  

w d z ię c z n e  u c z u c ie , j a k  n ie  d o  t y c h  o f i a r n y c h  s y ­

n ó w  n a s z e j O jc z y z n y , k tó r z y  w  c z a s i e  b u r z y  d z ie ­

j o w e j n a  z e w  W o d z a  p o s p ie s z y l i d o  o b r o n y  i tw ó r ­

c z e j w a lk i o  n ie p o d le g ły  b y t z ie m i o jc z y s t e j . P o ­

s p ie s z y l i b e z  ż a d n y c h  z a s tr z e ż e ń . S ta n ę l i m u r e m  

p o d  r o z k a z a m i  W o d z a , g o to w i  k a ż d e j c h w il i p r z e ­

l a ć  o s ta tn i ą  k r o p le  k r w i , o d d a ć  z d r o w ie  i  ż y c ie  z a  

i s z c z ę ś c ie  O jc z y z n y  i  w s p ó łr o d a k ó w .

B o h a te r z y , k tó r z y  p o le g l i w  t e j w a lc e , s z c z ę ­

ś l iw i  k tó r z y  z  t e j b u r z y  d z ie jo w e j w y n ie ś l i z d r o w ie  

i ż y c ie , b y  j e  w  s p o k o jn e j p r a c y  n a  o ł t a r z u  O jc z y ­

z n y  n a d a l s k ła d a ć .

S ą  j e d n a k  i t a c y , k tó r z y  z  k r w a w y c h  z a p a s ó w  

o  w o ln o ś ć O jc z y z n y  w y n ie ś l i s z c z ą tk i z d r o w ia ,  

d a w n e j t ę ż y n y  f i z y c z n e j , a  d z i ś  o k a le c z e n i c z ę s to ­

k r o ć  w  s t r a s z n y  s p o s ó b , t y m  g o r ę t s z y m  p ło n ą  o -  

g n ie m  m iło ś c i O jc z y z n y  i w ie r n ie  g a r n ią  s i ę p o d  

s z ta n d a r  O r ła  B ia łe g o , d u m n i i s z c z ę ś l iw i z e  s p e ł ­

n io n e g o  o b o w ią z k u .

T o  i n w a l id z i p o l s c y !

C z y ż  w  t e j c h w i l i u r o c z y s t e j —  j a k ą  b ę d z ie  l i ­

s to p a d  1 9 1 8  r , n ie  p o w in n y  s i ę  n a s z e  u m y s ły  i s e r -



ca  skupić pod  hasłem  zw iązan ia  w iekopom nej daty w  kaźdem  w ojew ództw ie w dzięczn i rodacy w zno- 
odzykania N iepodleg łości z ofiarnym  hołdem  dla j szą D om Inw alidy P olsk iego im ien ia M arszałka  
tych, którzy  bez  zastrzeżeń  oddali dla  N iej zdrow ie, i Józefa P iłsudsk iego .
a dziś niezachw ianym duchem  sto ją w  jednym  sze- 1 N iew ątp liw ie  będzie to najbardziej godny  spo- 
regu z innym i i w spół podziw iają potęgę i chw a- i sób uczczen ia D ziesięcio lecia N iepodleg łej P olsk i 
łę R zeczypospolite j. j i zarazem stan ie się trw ałym pom nik iem , hołdu

N iechaj w  każdej gm in ie, w  każdym  pow iecie, złożonego  przez w dzięcznych rodaków .FEDCBA

W s z ę d ń e  z w r o t  k u  l e p s z e m u
D zięk i poczynian iom  R ządu w ydobyw am y  się  

coraz w ięcej na tw ardy  bity  gościn iec w  dziedzin ie  
gospodarczej. T ak np . przystąp ił państw ow y  „In ­
sty tu t E ksportow y" do zorgan izow ania syndyka­
tów , które się zajm ą w yw ozem  szczeciny , pierza, 
puchu , m asła , a przedew szystk iem m ebli giętych  
i w yrobów  drzew nych . D alej zapad ła w  R ządzie  
uchw ała, aby udzielić za pośredn ictw em B anku  
G ospodarstw a K rajow ego kredy t m iljona dolarów

R E F O R M A  W  K R A J U  A M A N U L L A H A .

K ról A m anullah zam ierza przeprow adzić do ­
niosłe reform y  w ew nętrzne, m , in , utw orzen ie sta ­
now iska doradcy zagran icznego przy m inisterjum  
finansów . M inister ośw iaty otrzym ał polecen ie  
stw orzen ia  szko ły , której uczn iow ie  byliby przygo ­
tow yw ani do  w stąp ien ia na tu recką  akadem ję w oj­
skow ą w  K onstan tynopolu ,

„ Z E P P E L I N "  L E C I  Z  P O W R O T E M .

Z N ow egoJorku donoszą, że sterow iec „G raf 
Z eppelin" w ystartow ał w  drogę pow rotną do N ie­
m iec w  dniu  29 . X . o godz. 1 m in, 58 (7 ,58 w edług  
czasu środkow o europ .) W arunki atm osferyczne  

dobre,

P A R K  N I E P O D L E G Ł O Ś C I " .

W arszaw a dla uczczen ia D ziesięcio lecia N ie- 
poleg łości P aństw a postanow iła  ufundow ać w ielk i 
park  na  przestrzen i 60  ha. A leje parku  m ają otrzy ­
m ać nazw y histo ryczne, a na placach m a stanąć  
szereg pom ników  ludzi zasłużonych .

P O D N I O S Ł A  U R O C Z Y S T O Ś Ć  W  T R A D Y C Y J N Ą  

N O C  „ D Z I A D Ó W .

Z okazji zjazdu literatów  w  W iln ie odbędzie  
się w  dniu 2 listopada pod w ieczór w spólna piel­
g rzym ka polsk ich poetów  i literatów  na cm entarz  
R ossa, gdzie złożony  zostan ie w ieniec pod pom ni- 
kiem -kap licą dla poleg łych bohaterów  w  obron ie  
W ilna.

G R O Ź N Y  P O Ż A R  Z N I S Z C Z Y Ł  F A B R Y K Ę  W Y ­

R O B Ó W  B A W E Ł N I A N Y C H .

R z y m ,  29 . 10 . G roźny  pożar zn iszczy ł w ielką  
fabrykę w yrobów  baw ełn ianych . S traty w ynoszą  
3 m iljony  lirów ,

S T R A S Z N A  B U R Z A  N A D  G E N U Ą .

G e n u a , 30 . 10 . W  ubieg łą niedzielę przeszła  
nad m iastem  straszna burza, rob iąc w iele spusto ­
szeń , W iele osób  jest rannych .

Jzień Z aduszny
■ w różnych stronach E uropy

J a k  i n n e  n a r o d y  o b c h o d z ą  . ś w i ę t o  u m a r ł y c h ?

O brzędy  zaduszne pod  w zględem  litu rg icznym  
odbyw ają się w szędzie , gdzie ty lko dotarła w znio ­
sła nauka C hrystusa. L ud  m odli się po kościo łach  
za dusze zm arłych , a groby ich ozdab ia w ieńcam i 
i św iatłem .

O bchodom tym tow arzyszą jednakże różne  
zw yczaje , zaczerpn ięte z obrzędów  pogańsk ich za ­
m ierzch łych  czasów . K ażda połać naszego konty- 
n en tu obfitu je w  różne tradycje i naleciałości, o- 
kry te patyną w ieków  i przedstaw iające dla fo lk ­
lo rystyk i i krajoznaw stw a specjalne w alory  kultu ­
ra lne i histo ryczne,

W  górzystym  T yro lu i w  niek tórych  stronach  
S zw ajcarji klech ty i podania w iejsk ie głoszą o ta ­
kich inkarnacjach  dusz, które ludzką postać przy ­
braw szy i ludzk ie zdradzając sk łonność w nocy  
2-go listopada o północnej godzin ie odw iedzają 
krew nych i znajom ych , prosząc o ja łm użnę w  po ­
staci m odlitw y  lub  M szy św . T ajem nicze szelesty  
w  nocy ow ą w  różnej fo rm ie słyszane, pochodzą  
w łaśn ie z tych zaśw iatow ych w izyt,

D o najciekaw szych  zw yczajów daw nych G er­
m anów  północnych należał obrządek , zw any „Ju l- 
fest". G erm anie w ierzy li bow iem , że w  posępnej 
zw ykle  i burzliw ej nocy  zadusznej, w szelkie gnom y  
upiory , elfy i dusze m aluczk ich  w  zaw ro tnem  kłę ­
bow isku cisną się do zastaw ionych przez m iesz ­
czan i km io tków  sto łów , przy  których z charak te­
rystycznym  w rzask iem  ucztu ją do sy ta.

polsk iem u tow arzystw u handlu  z R osją „P olros" w  
•W arszaw ie. W  zam ian za to m usi naturaln ie rząd  
sow ieck i udzielić naszym  przem ysłow com  pozw o ­
len ia  na  przyw óz do  R osji tow arów  jedynie i w yłą ­
czn ie  pochodzenia  polskiego . W artość naszego  w y ­
w ozu do R osji oblicza się na osiem  m iljonów  rub li 
w tow arach gum ow ych , baw ełn ianych , chem icz­
nych  i w  m aszynach  dla przem ysłu  w łókienn iczego.

N I E M C Y  P O L E G Ł Y M  Z I O M K O M .

W a r s z a w a ,  30 10 . C złonkow ie  kolon ji niem ie ­
ck iej zebrali się na niem ieckim  cm entarzu poleg ­
łych, by uczcić sw ych poleg łych ziom ków . P oseł 
R auscher po stosow nem  przem ów ien iu złożył w  
im ien iu rządu R zeszy w ieniec.

P O L A C Y  N I E  Z N A J Ą  K O R Y T A R Z A . . .

P oseł cen trow y do R eichstagu dr. K rone o- 
św iadczy ł na zebran iu zw . kato lików  w  S zczecin ie, 
że N iem cy m uszą zastanow ić się nad tern , czy nie  
należałoby kw estji kory tarza rozpatrzeć także z  
punktu w idzen ia P olsk i, P oseł K rone ośw iadczy ł: 
„m ów im y  zaw sze o polsk im  „kory tarzu". C zy je­
dnak m am y do tego praw o? P olacy nie znają ża ­
dnego kory tarza, m ów ią ty lko o P rusach w scho ­
dnich , jako o w yspie , M usim y być przygotow ani 
na to , aby  nasz stosunek do P olsk i ujm ow ać też z  
tak iego punktu w idzen ia i zrozum ieć stanow isko  
P olsk i,

O św iadczen ie to podaje nacjonalistyczna „D t, 
T agesztg ,", w yrażając oburzen ie , że poseł do  
R eichstagu m ógł coś podobnego pow iedzieć. T a ­
k ie stanow isko nie oznacza nic innego , jak ty lko  
pierw szy  krok  na drodze  do  L ocarno  w schodniego ,  
a w  końcu do rezygnacji z P rus W schodnich ,

A pel do K ato lick ich S tow arzyszeń  

M łodzieży P olsk iej.

W  roku 1929 podczas „P ow szechnej W ystaw y K rajow ej 
w P oznaniu" odbędzie się O gólnopolsk i Z lo t S tow arzyszeń  
M łodzieży  P olsk iej, połączony z ćw iczen iam i fizycznem i. O r­
gan izacja Z lotu spoczyw a w ręku Z jednoczen ia M łodzieży  
P o lsk iej w  P oznaniu i jest już w  pełnym  biegu . S zczegółow y  
program  zlo tu i ćw iczeń będzie w krótce rozesłany .

D ruchny i D ruhow ie z P om orza. Jest nas zrzeszonych w  
K ato lick im  Z w iązku M łodzieży P olsk iej naszej D iecezji prze  
szło 20 .000 , A pelu jem y  do W as już dzisiaj, w eźcie się zaw cza­
su do ćw iczeń fizycznych , by na zew  Z w iązku w szyscy , a już  
najm niej 2 .000 druhów  i 1 .50 0 druchen na znak zgody i na ­
leży tego przygotow ania w ykrzyknęło nasze hasło

G otów !. S praw ie służ!.

K ato lick i Z w iązek  M łodz, P ol, na D iecezję C hełm ińską.

S tąd też w  niek tórych okolicach dzisie jszych  
N iem iec utrzym ał się jeszcze w śród  ludu w iejsk ie­
go do dziś dnia zw yczaj, polegający na tern , że na  
rozstajach głów nych dróg  ustaw ia się w  noc zadu- 
szną sto ły z kołaczam i i m lekiem .

P odobny  zw yczaj zakorzen ił się w  niek tórych  
okolicach flam andzkich i flandry jsk ich , zw any „u- 
goszczen iem  biednych  dusz". L itościw a pani dom u  
w  przededniu zaduszek staw ia św iecę na sto le w  
środku  kom naty  jadalnej, by  udzielić nieco św iatła 
błąkającym  i ukazu jącym  się duszyczkom . T łuszcz  
św iecy  m a znów znaczen ie balsam u  na piekące ra ­
ny zaśw iatow ych pokutn ików .

Z abobonni W łosi, zw łaszcza  w  okolicach  L om - 
bard ji m ają znów  zw yczaj w  dniu  W szystk ich  Ś w ię­
tych  palić  m ocno  w  piecu . C zynią to  specjaln ie po ­
bożni, w ierzący w  istn ien ie „b iednych dusz", któ ­
re cierp iąc pod pręg ierzem „zim nych udręczeń", 
chętn ie  przesiadu ją kilka godzin  na ław eczce obok  
żaru rozpalonego ogniska, aby zagrzać bodaj na  
ten czas zlodow aciałe ze zim na kości.

Z w yczaj ten  obchodzą rów nież w  południow ej 
F rancji, z tą jednakże różn icą, że nie na sto le nie  
zabrakn ie an i w ina, an i słodk ich pierników , które  
nęcą i w abią bezcielesnych gości z zaśw iata ,

W  A nglji znów  nie w olno staw iać próżnych  
garnków  na kuchennej płycie , albow iem  zg łodnia­
ły przyb łęda z drug iego św iata m ógłby znaleść  
bezp ieczną kry jów kę i nie uciek ł by już w ięcej z  
dom u. P rzyniosłoby to nieszczęście szkock iem u  
rybakow i.

Inny znów  zw yczaj panuje w  niektórych oko ­
licach C zechosłow acji, N a w ieczerze przed Z adu ­
szkam i nie spożyw a się tam  ciep łych potraw  i na ­
pojów , w  tym  jeno celu , aby  dusze zm arłe , przen i­
kające w  tym  dniu ciało żyw ego  człow ieka, sch ło ­
dzić się m ogły  z okropnych piek ielnych  m ąk.

S P E C J A L N Y  N U M E R  
„ G ł o s u  W ą b r z e s k i e g o "

^ R edakcja „G łosu W ąbrzesk iego w yda specjal­

ny  num er „.G łosu" z okazji

1 0 - L E C I A  N I E P O D L E G Ł O Ś C I P O L S K I .

Jak w iadom o, 10-lecie przypada na dzień 11  

listopada, ,

W  num erze tym , który rozesłany zostan ie do  

osób  i firm  zam iejscow ych , pow inien każdy  kupiec, 

przem ysłow iec czy rzem ieśln ik zarezerw ow ać so ­

bie m iejsce na ogłoszen ie , X

Z aznaczam y, że num er, który  w ydam y z oka ­

zji 10-lecia N iepodleg łości P olsk i w yjdzie w  zna­

czn ie  w iększej objętości (12— 14  stron) oraz  w  w ięk ' 

szym  nakładzie .

Z ain teresow anie się działem ogłoszen iow ym  

zapow iedzianego num eru jest znaczne. N ie w ąt­

pim y, że dużo jeszcze zg łoszeń w płynie . W obec  

zb liżającego się term inu , upraszam y, by nie cze­

kano ostatn iej chw ili.

O głoszen ia do specjalnego num eru przy jm u ­

jem y  ty lko do 7 listopada br.

Jesteśm y pew ni, że w szyscy P olacy-K upcy , 

P rzem ysłow cy i R zem ieśln icy ogłoszą się w  tym  

specjalnym  num erze.

R e d a k c j a  i  a d m i n i s t r a c j a  „ G ł o s u  W ą b r z e s k i e g o "

Z w y c i ę ż y ć  z  b r o n i ą  w  r ę k ą  m o ż e k a ż ­

d y  n a r ó d . Z w y c i ę ż y ć  g o s p o d a r c z o , m o ż e  

t y l k o  s p o ł e c z e ń s t w o  k u l t u r a l n e  i  p o t ę ż n e  w  

s w o j e j  ś w i a d o m o ś c i  n a r o d o w e j .

C z y ż  m o ż n a  n a z w a ć  ś w i a d o m o ś c i ą  n a r o ­

d o w ą  m a s o w e  i m p o r t o w a n i e  z b ę d n y c h  m y ­

d e ł , u b r a ń ,  j e d w a b i i  o b u w i a .

K U P U J  T Y L K O  W Y R O B Y  K R A J O W E .

W Y B O R Y
d o  I z b y  P r z e m y s ł o w o - H a n d l o w e j w  G r u d z i ą d z u .  

O d e z w a  d o  W y b o r c ó w  G r u p y  H a n d l o w e j .

D nia 4-go listopada 28 r. odbędą się*  w ybory  
do P om orsk iej Izby P rzem ysłow o-H andlow ej.

W  d n i u  t y m  k u p i e c t w o  p o l s k i e  n a  P o m o r z u  
m a  d a ć  e g z a m i n , czy w  decydującej chw ili potrafi 

zgodnie i w e w spólnej jedności organ izacy jnej  
przeprow adzić kandydatów , w ysuniętych przez  

Z w . T ow arzystw K upieck ich na P om orzu , kan ­
dydatów , którzy  jedynie gw aran tu ją  kupiectw u, że  
przyszła Izba ustosunkuje się życzliw ie do zaga­
dnień  handlow ych  i popierać będzie nasze dążen ia  
do stw orzen ia lepszego ju tra .

C hcem y  w ierzyć, że  kupiectw o  nasze  jest przy ­
gotow ane do  w yborów .

gŁ"! .1 *>»*■>* — I ■ I GMWl I J fc— i II

W  górach  K arkonorzach  utarło  się naw et w ie­
rzen ie , że okna obw ieszsać trzeba w stążkam i, a  
lam py  napełn iać  oliw ą  lub  sm alcem , co  m a  w yobra ­
żać opatrunek  i lęk  dla duszy cierp iących i ranam i 
pokry tych . S taw ia się tam  rów nież, zależn ie od  
pogody  cienko  siekany  lód na ta lerzach , aby  dusze  
m ogły  ochłodzić się z piek ielnych lub  czyściow ych  
bólów .

W  K aryntji, prow incji austrjack iej łam ie się  
na grob ie bochenek najdroższego ch leba, którego  
jednę połow ę spożyw a się na m iejscu , a drugą zo ­
staw ia się na m ogile . K ult ten żyw o przypom ina 
obrzędy pogrzebow e naszych słow iańsk ich przod ­
ków .

Z abobonni R um uni sądzą, że na rozstajnych  
drogach m ożna spo tkać dusze drog ich zm arłych i 
zasięgnąć u  nich rady , pom ocy  lub w skazów ki.

L ud  podkarpack i zaś w ysnuw a ze snów  w  no ­
cy  zadusznej całą  przyszłość następnego  roku . T ak  
sam o S łow acy i Jugosłow ian ie w ierzą, że od jako ­
ści sennych w idziadeł zależy ukształtow anie sto ­
sunków  rodzinnych .

W  dolnej A ustrji dziew częta w iejsk ie w ierzą  
niezłom nie, iż w nocy zadusznej dow iedzieć się  
m ogą,k to  będzie ich m ężem , W  tym  celu skoro ty l 
ko  na rozdroźuw idzą  przypadkiem  m łodzieńca, ca ­
łu ją go zn ienacka i pytają o im ię. Im ię to będzie  
bow iem  im ien iem  przeszłego  je j m ęża,

Inna rzecz, że dow cipn iejsi w iejscy um yśln ie 
zjaw iają się na rozstajach dróg , aby w  ten sposób  
zdobyć w  codziennem  życiu trudn iejszego trochę  
do zdobycia całusa. B yć też m oże, że i niezabo- 
bonne dziew częta korzystają z tego zw yczaju , aby  
bezkarn ie zakosztow ać tego przedsm aku m iłości.



Jesteśm y  pew ny, że w śród  kupiectw a zapanu­
je jedność, zgoda i subordynacja.

K upiectw o nasze będzie um iało  przeciw staw ić  
się sam ozw ańczym  kandydatom , niem ającym  naj­
m niejszych w idoków zw ycięstw a, a rozbijających  
w spólny  polski front w yborczy .

Z w ycięstw o  kupiectw a polskiego na Pom orzu  
jest niew ątpliw e, jeżeli każdy z nas spełn i sw ój 
obow iązek  i odda głos 4-go  listopada  na listy  zw ią ­
zkow e.

W ybory 4-go listopada do Izby śledzić będzie  
z zain teresow aniem  całe społeczeństw o, gdyż m ają 
one udow odnić, że handel na Pom orzu  jest niew ąt­
pliw ie polski,

D latego też Z w iązek T ow arzystw  K upieckich 
na Pom orzu zaw arł sojusz w yborczy  ze Z w iązkiem  
R estauratorów O kręgu Pom orskiego, w obec cze­
go członkow ie obu organizacji obow iązani są gło­
sow ać na w spólnych kandydatów .

Pierw sza grupa handlow a (I i II kategorja  
św iadectw przem ysłow ych) głosuje na listę , na  

czele której sto i Prezes Z w iązku  T ow arzystw  K u ­
pieckich na Pom orzu p. T adeusz M archlew ski.  

(K olor kartk i jasno-żółty).

D ruga grupa handlow a (III IV  kategorja św ia­
dectw  przem ysłow ych) głosuje na listę , na czele  
której sto i Przew odniczący K oła D robnego H andlu  
w  G rudziądzu, p. W iktor Szulc, (K olor kartk i bia- 

ły ' .
Pam iętaj zatem , że od C iebie, K olego, zależy , 

czy w ybory w ykażą praw dziw e oblicze naszego  
handlu , czy też z pow odu przysłow iow ej naszej o- 
bojętności oddadzą obraz niew łaściw y.

Spełn ij w ięc obow iązek kupca-obyw atela!

G łosuj 4-go  listopada  na naszych kandydatów !

Sam oddaj głos i przyciągnij do urny w ybor­
czej tych  T w oich kolegów , którzy  nie m ają jeszcze  
należytego zrozum ienia i gotow i są narazić na  
szw ank reprezentację handlu polskiego w przy ­
szłej Izb ie Przem ysłow o-H andlow ej,

G rudziądz, w  październ iku 1928 r.

Z arząd G łów ny Z w iązku T ow arzystw  K upieckich  
na Pom orzu.

Prezes: T adeusz M archlew ski, G rudziądz, I, W i­
ceprezes: E dm und Januszkiew icz, T oruń, II, W i­
ceprezes: A lojzy R uchniew icz, G rudziądz, Sekre­
tarz: W ładysław  Sam oliński, G rudziądz, Skarbnik  
L eon Frohlich , G rudziądz, Franciszek B rzeski, T o  
ruń , Józef C hm urzyński, C hełm no, W acław  H ein-  
ke, G rudziądz, Stanisław  Janeczkow ski, T uchola, 
D am azy K lim ek, G rudziądz, A ntoni K okoszyń- 
ski, Jabłonow o, B ernard K urow ski, Starogard , 

Jan K w iatkow ski, W ejherow o, B ron, M ichalsk i,
W ejherow o, W ład, M aciejew ski, T czew , 

Z arząd Z w iązku R estauratorów O kręgu Pom orsk . 
Prezes; Penkalla, Sekretarz: W ojtak , Skarbnik :

G ośliński,

Przew odniczący K om itetu W yborczego:

W ładysław  Sam oliński.

Wiadomości potoczne
Wąbrzeźno, dnia 31 październ ika 28 r.

—  W iadom ości kościelne. W  w igilję W szy­
stk ich Św iętych , to jest w  środę, 31 październ ika, 
obow iązuje ścisły post. N akazane jest w strzym a­
nie się od potraw  m ięsnych,

—  B ardzo dobra inow acja w  rozkładzie jazdy  
autobusow ej. Pan W alerjan Ż elew ski w prow adził 
w  rozkładzie jazdy autobusow ej z W ąbrzeźna do  
G rudziądza i z pow rotem  bardzo dobre udogod ­
nienie, W edług now ego rozkładu jazdy, autobus 
p, Ż elew skiego kursow ać  będzie cztery  razy  dzien ­
nie do G rudziądza i z pow rotem . R zutki przed­
siębiorca, p, Ż elew ski starając się jaknajlep iej do ­
godzić publiczności, postarał się o to , by autobus  
m ógł odjeżdżać w ieczorem  do G rudziądza, aby o- 
byw atele z W ąbrzeźna m ogli korzystać z chw ili i 
w stąpić do teatru lub koncertu , Pozatem  rozkład  
jazdy  jest tak ułożony, źe osiągnąć m ożna w  G ru ­
dziądzu w szelk ie połączenia kolejow e. Panu Ż e- 
lew skiem u należy się uznanie za tak bardzo do ­
godną kom unikację, dlatego też w  im ieniu publi­
czności składam y p, Ż elew skiem u serdeczne po ­
dziękow anie.

(P rzy tej okazji zw racam y uw agę na um ie­
szczony na czw artej stronie now y rozkład jazdy  
autobusow ej. R ozkład ten należy w yciąć i zacho ­
w ać. R edakcja,

—  W  niedzielę, dnia 4-go listopada odbędą  
się w ybory do Izby Przem ysłow o-H andlow ej w  
G rudziądzu. D la obw odu  V I w ybory  odbyw ają się  
w  W ąbrzeźnie, w  sali R ady M iejskiej od godz, 9  
począw szy do godz. 20-tej. K ażdy upraw niony  
do głosow ania w inien spełn ić sw ój obow iązek by  
tern sam em  w ykazać, że Izba m usi m ieć charakter 
w yłącznie polski. i

W ierzym y, źe w szyscy spełnią sw ój obow ią­
zek , A pelujem y jednak, by nie ograniczali się do  
siebie sam ych ale pociągnęli innych do głosow a­
nia, którzy sto ją z dala od organizacji, by ci speł­

nili sw ój obow iązek kupiecki, skoro i na nich dro ­
gą upraw nienia został nałożony przyw ilej głoso­
w ania. N ikt nie m oże tłum aczyć się nieśw iado­
m ością! Specjaln ie apelu jem y do upraw nionych  
do głosow ania z K ow alew a  i G olubia, N iech  w szy­
scy przybędą na w ybory i zadukom entują w  ten  
sposób, że spełn ili sw ój obow iązek kupca- oby ­
w atela!  i

—  K radzież. W  uB iegłą niedzielę pom iędzy  
godz, 10— 11 podczas nieobecności m ieszkańców  
w kradli się złodzieje przez w yjęcie szyby, do m ie­
szkania p, M uraw skiego T eofila przy ul. Pom or­
skiej, Z łodzieje skradli około 1000 zł gotów ki, 
garderobę dam ską, książeczkę kw itow ą z „V or- 
schussvereinu “ w W ąbrzeźnie, oraz kilka innych  
cennych przedm iotów . Policja prow adzi energi­
czne dochodzenia,

—  E cha w ypadku w M ałem Pułkow ie. N ie­
daw no donosiliśm y o w ypadku postrzelenia  
dw óch kupców K irsznickiego i szw agra tegoż p. 
C zajkę, Jak się dow iadujem y postrzelony K ir- 
sznicki zm arł w skutek odniesionych ran . 
Pogrzeb śp . K irsznickiego odbył się w  poniedzia­
łek przed poł, W  spraw ie zajścia w  M ałem  Puł­
kow ie otrzym aliśm y dłuższą korespondencję, 
przedstaw iająca niezbyt dobre sktosunki panują­
ce w  rodzin ie T ruszkow skiego, ściśle m ów iąc sta­
rego T ruszkow skiego, Z e w zględu, że postrzelony  
K irsznicki zm arł, nie chcem y spraw tych poru ­
szać, gdyż w  korespondencji jest rów nież m ow a o  
śp , K irsznickim , U szanow anie zm arłego nie poz ­
w oli nam  w yjaw ienie tych spraw ,

—  żniżka opłat kolejow ych na III. Pom orską W ystaw ę  
D robiu gołębi i królików . R ozporządzeniem D yrekcji K olei 
Państw ow ych w G dańsku z dnia 12, 10. 28 1. dz. 36170 '6 , 28, 
przyznano: „w szystk im  uczęstn ikom  III. Pom , W ystaw y dro ­
biu gołębi i królików , odbyć się m ającej w  czasie od 16 do 19  
listopada*  br. w  T oruniu , ulgi przejazdow ej w  klasach 1, 2 i 3  
pociągu  osobow ego  na  podstaw ie  taryfy  osobow ej i bagażow ej 
a m ianow icie, przejazd  pierw otny do T orunia odbędzie się za  
opłatą norm alną, a przejazd pow rotny z T orunia do stacji 
pierw otnego w yjazdu za opłatą połow y biletu klasy bezpo ­
średnio  niższej.

Z a użycie pociągu pośpiesznego uiszcza się opłatę za  
cały bilet dodatkow y tej klasy , w  której odbyw a się. podróż. 

C elem  uzyskania ulgi tej, nalekźy  zw rócić się do  K om ite­
tu W ystaw y, który zaopatrzy w odpow iednie zaśw iadczenie, 
które poszczególny uczestn ik przedłoży przed sw ym  w yjaz­
dem  w kasie biletow ej w T oruniu , Z aśw iadczenie to służy  
podróżnem u podczas jazdy  jako dow ód otrzym anej zniżki. Po  
ukończeniu podróży zaśw iadczenie należy oddać w  stacji do  
celow ej razem  z biletem , organom  kolejow ym .

Przew óz pow rotny eksponatów  niesprzedanych i niew y- 
losow anych na W ystaw ie odbyw a się bezpłatn ie.

—  Płużnica. (K radzież bielizny), W  nocy z  
dnia 23 na 24 bm , skradziono gospodarzow i W ał- 
trow i bieliznę z ogrodu w aH ości około 800 zło­
tych , Pow iadom iona o kradzieży Policja w szczęła 

energiczne dochodzenia, które dały sensacyjny  
w ynik. Ślady spraw cy kradzieży prow adziły do  
D rzonow a, do m ieszkania w dow y G , Przeprow a­

dzona rew izja w ykryła u G , bieliznę skradzio ­
ną u gospodarza W altra, B ielizna pochow ana by ­
ła w  słom ie pod dachem . Skradzioną bieliznę ode­
brano  i oddano w łaścicielow i,

Z NASZEJ DZIELNICY
—  C hojnice. (Fałszyw y  kapral). T utejsza  

żandarm erja przyłapała w  tych dniach niebez­
piecznego ptaszka. Przebrany w  m undurze ka ­
prala 18 pułku ułanów grasow ał na Pom orzu  
pod falszyw em i nazw iskam i : G orzelany K or- 
natow ski, N ow ak  it. d. i nabierał łatw ow iernych.

O szukańcze  sw oje  w ystępy  rozpoczął w  G ru ­
dziądzu. Z G rudziądza w yruszył do T ucholi. 
Po drodze zatrzym ał się w pew nej w si, w ystę­
pując jako in tendent, skupujący dla w ojska  
kartofle. W  m iejscow ej karczm ie  urządził pro ­
w izoryczną kancelarję i kazał zw ołać gospoda ­
rzy . Z akupyw ał kartofle m asam i i obiecał pła : 
cić po 7 zł. za centnar. W dow ód zaw artej 
tranzakcji rozdzielał pokw itow ania, a pieniądze  
m ieli gospodarze otrzym ać następnego dnia, 
skoro nadejdzie płatn iczy pułku. U radow ani 
w ysoką ceną w ieśniacy hojnie „pana kaprala ” 
w ódką i jad łem  raczyli. N a noc pozostał spry ­
tny oszust w  oberży . W czesnym jednak ran ­
kiem  w ybrał się w  dalszą drogę, zabierając ze  

’ sobą sw eter dam ski na pam iątkę. Sprzedał go 
w  następnej w iosce za pare zło tych .

Z aczęto o tajem niczym  kupcu podaw ać so ­
bie in form acje od w si do w si, aż w końcu do ­
tarły one do chojn ickiego posterunku źandar- 
m erji. K om endant posterunku w ysłał jednego  
z żandarm ów  na  zw iady. Ż andarm  szukał oszu  
sta po pow . i w reszcie pizychw ycił go w  R ac- 
ław kach na stacji w chw ili, kiedy zam ierzał 
siąść do pociągu tow arow ego i przenieść się 
w  inne strony. Podczas spisyw ania protokółu  
w ydało się, źe rzekom o kapral to zw ykły cy ­
w il, z zaw odu m uzykant.

Z C A ŁE J PO L SK I.

— K atow ice (Śm ierć robotn ika w skutek poparzeń), 
W  ubiegły piątek w hucie B aildona zdarzył się nieszczęś­
liw y w ypadek. M ianow icie na oddziale w alcow ni nastąpiła  

eksplozja przegrzew acza pary , skutk iem czego poniósł 
śm ierć jeden z robotn ików niejaki K ozik , zaś 9-ciu innych  
dcznało silnych poparzeń ogólnych,

— - Ł ódź. (S trachy w  starostw ie  łódzkiem .) 
) r.e L taiJY y policji, pełn iący nocną służbę w  

starostw ie łódzkiem  przy ul. Piotrkow skiej 100  
zauw aży} w  pew nej chw ili idącego korytarzem  
urzędnika ’ starostw a Z ahorańskiego, który  
w szedł do gabinetu  starosty . Po pew nym  cza­
sie św iatło w  gabinecie tym  zgasło , lecz Z aho- 
rański z pokoju nie w yszedł. R ano w  gabine ­
cie tym  nie znaleziono  nikogo. N iebaw em  nad ­
szedł do starosty m eldunek, że Z ahorański 
zm arł tej nocy w  m iejscow ości odległej o kilka  
kilom etrów  od Ł odzi. Przedtem  posterunkow y  
niezw łocznie opow iedział staroście R żew skiem u  
o pow yższem zjaw isku.

—  Piotrków . (Syn obrąbał m atce głow ę.) 
Straszliw a m rożąca krew  w  żyłach m iała m iej­
sce w  kolonji D zierźbice.

W  skrom nej w ieśniaczej chacie żyła tam  
staruszka A ntonina K rężel z 26-letn im  synem  
Szczepanem . Staruszka zajęta była na podw ó ­
rzu obieraniem ziem niaków . N agle w  pew nym  
m om encie podbiegł po niej syn  Szczepan z sie­
kierą i odciął dosłow nie m atce głow ę, pozosta­
w iając na m iejscu trupa. Z brodniarz został na ­
tychm iast aresztow any, jednak jak dotychczas  
odm aw ia w szelk ich w yjaśnień . N a m iejsce  
zbrodni w yjechała kom isja sądow o lekarska. 
Z brodnia w yw ołała w całej okolicy w strząsa- 
ące w rażenie.

—  Ż yw iec. (Syn, broniąc m atkę, postradał  
życie.) W  M oszczenicy pow . Ż yw iec zaszedł 
w strząsający w ypadek m orderstw a syna przez  
ojca. O jciec, niejaki T om aszek w  stanie pod ­
chm ielonym  kłócił się z żoną. Syn 22-letn i  Jan  
stanął w  obronie m atki, gdy ojciec zam ierzył 
się, aby ją uderzyć. W  czasie zm agań uderzył 
ojciec syna drągiem , w skutek czego ten zm arł 
niebaw em . Z brodniczego ojca osadziła policja  
w  areszcie w  R ychw aldzie.

N IE  Z A PO M N IJ O  W Y B O R A C H
Di Iiby H-ndlovo Przemyalovel

które odbędą się 4 listopada br. w sali R a­
dy M iejskiej w  gm achu R atusza ul. W olności

R U C H T O W A R ZY ST W .

— Wąbrzeźno. D ziś o godzin ie 8-m ej w iecz. śpiew y  
L utni Z arząd

— WĄBRZEŹNO. Baczność Członkowie Stow. Kat. Mło­
dzieży Męskiej. W  czw artek dnia 1. listopada odbędzie  
się zebranie plenarne, w w ikarjów ce o godz. 1,30 po poł. 
Z pow odu w ażnych spraw przybycie w szystk ich konie ­
czne. Z arząd

— Wąbrzeźno Zebranie miesięczne L egji Inw alidów  
W P. K om p. W ąbrzeźno odbędzie się dnia, 4 listopada  
1928 r. o godz 4-tej po poł. w lokalu p. E lzanow skiego  
ul. K olejow a (daw . N adolny) obok poczty . W obec w aż­
nych spraw , przybycie w szystk ich członków konieczne  

Z arząd
— Kowalewo „Z ebranie m iesięczne inw alidów w dów  

i siero t w  K ow alew ie odbędzie się w  niedziele dnia 4. 
listopada o godz. 12 i pół po  poł. w  lokalu  zw ykłym . D la  
rajnych spraw  przybycie  w szystkich  członków  pożądane*  

Z arząd

- WĄBRZEŹNO We wtorek dnia 
6. listopada o godz- 6. wieczorem w 
lokalu p. Klimka walne zebranie Bra­
ctwa Strzeleckiego. Porządek obrad. 
I. Sprawa obchodu ś uroczystość 10. 
lecia Niepodległości Rzeczpospolitej 
II. Sprawdzanie zarządu
III. Sprawozdanie Komisji budowlanej 
lv. Zmiana Statutu Walne głosy i 
wnioski bez uchwał. Zazrąd

— Wąbrzeźno Zebranie Towarzystwa Ludowego. W  
niedzielę 4. listopada zaraz po nieszporach odbędoie się  
zebranie T ow arzystw a L udow ego w  w ikarjów ce. U  licz­
ny udział prosi Z arząd .

Notowania giełdy pledów roln. w Poznania
N otow ania oficjalne z dnia 29. 10. 1928.

100 kg. w ładunkach w agonow ych parytet Poznań

Ż yto 30.00— 35.50

Pszenica
Jęczm ień brow .
Jęczm ień zw .
M ąka żytn ia 70*/, z w ork. stan .

41.00— 43.00  
35,50-37,50  
3-ł.O O  - 35,00  
00,00— 00*00

ptąka żytn ia 65%  z w ork. stan . 00,00-00,00

M ąka pszeńna 65%  z w ork. 

O M ies.

60,00- 64,00
33,00-34-00

O tręby żytn ie  
O ręby pszenne

26,00 — 27  00
27,00-28,00

R zepak 70,00— 75,0?

Notowania Młyna Parowego w Wąbraeźnia
K olejow a 56.

w dniu 31 X . 1928 r. m 100 kilo .

M anna pszenna (kaszka) zł 

M ąka przenna N elson (grysikow a)  
M ąka.przenna L uksusow a .......................................
M ąka przenna E xtra . . .......................................
M ąka przenna O O O O ..................................................-  °'’
M ąka przenna O O O
M ąJfa przenna Pastew na
M ąka żytn ia I .................................................................
M ąka żytn ia II  
U spa przenna  
O spa żytn ia ......................................................................... —  ’

D rukiem i nakładem „G łosu W ąbrzeskiego  ' (B , Szczuka) 
W ąbrzeźno, —  R edaktor odpow iedzialny B olesław Szczuka  
W ąbrzeźno. —  Z a dział ogłoszeń redakcja nie odpow iada.



N iedobrze  P ani pierze  
— dlatego Pani narzeka na ’’drogą bieliznę'* i utrudnia sobie 

pracę mimo, że urządzić może się wygodniej i taniej. Męczące i 

mozolne pranie przy pomocy rąk, pralki i jszczotki zastąpić można

\ 4atwym i przyjemnym sposobem. Używaj Pani 

fFers ilu ! HGFEDCBA

J e d y n y  d o s k o n a ł y  ś r o d e k  d o  p r a n i a .ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 
Krótkie gotowanie bielizny .usuwa brud i plamy 1 By osiągnąć 

skutek doskonały, użyć należy PERSILU ’w dostatecznej iloćci i 

tmikad posługiwania się przytem jmydłfem i proszkiem mydlanym^ 

Przestrzegać koniecznie następujących^rad :

j L  Z a w a r t o ś ć  j e d n e j  p a c z k i  r o z p u ś c i ć  w  2 7 ^ d o  3  w i a d r a c h  

z i m n e j  w o d y .

2 .  B i e l i z n ę  w ł o ż y ć  d o  z i m n e g o  r o z c a y n u ,  p o w o l i  z a g r z e b  
w a ć  i  p r z e z  1 5  m i n u t  g o t o w a ć .

3 .  G r  u n t o w n i e  p r z e p ł u k a ć  n a j p i e r w  w  d o b r z e  o g r z a n e j  

a  n a s t ę p n i e  w  z i m n e j  w ó d z i e .

Cto i cała praca! 
A  skutek;

p ó ł  p T J W T , t u u ie  p r a n ie  i ś n i e ż n o b i a ł a ^  

ś w i e ż o  p a c h j i Ą C .a  b i e l i z n a .

Q Ml

W isi ii!ii iiliiis i  

w  kierunku

G rudziądz-R adzyń-W ąbrzeźno  i z pow rotem

6 .3° 11.30 13-5O 19-30 G rudziądz 8-45 9-35 15 .35 19.15

6 ‘52 1T 52 14-12 19-52 M arusza 8-23 9-13 15-13 18-5S

'J.O A l2.04 14-24 20-04 O konin g.H 9-01 15-°1 18-41

7 .16 12-16 14-36 20-16 N ow ydw ór 7-59 8-49 14-49 18 ’29,

y.23 12*23 14-43 20-23 R adzyń 7«52 8-42 14-42 18.22

y.SS 12 .33 14-53 20-33 Jarantow ice 7 ’42 8-32 14-32 18.12

7*45 12-45 15-05 20-45 W ąbrzeźno 7-30 8-20 14-20 Ig .oo

R ozkłady  są  tak  ułożone, że  w e  w szelk ie  stro ­

ny są połączen ia ko le jow e. A utobus, który  w y ­
chodzi o 7,30 w ieczorem  z G rudziądza m a po ­
łączen ie od pociągów  G dańsk i B ydgoszcz

W A LER JA N ŹELEW SK 1

Szanow nym  obyw atelom  m iasta W ą­

b r z e ź n a i o k o l i c y  do łaskaw ej w ia­

dom ości, że z  d n i e m  1 l i s t o p a d a  b r .

..................... -..........

t H o t e l „ D w ó r W ą b r z e s k i"

„V  A  R I E  TE “

D z i ś o s t a t n i W Y S T Ę P  z n a k o ­

m i t e g o  z e s p o ł u  b a l e t u  B O R A Y

O D 3 LIS TO PA D A 1928 r.

M T  Z M I A N A  P R O G R A M U

W ystęp znakom itej sobre- 
tk i pani Lucji D zingabow - 
skiej oraz zespołu braci 
i sióstr B R O SZEW SK ICH

A K R O B A C I

C o d z . k o n c e r t  od o. B-mei wietz. 
w  n i e d z i e le  p o  p o i .  OdOOdZ. 4—6481

N adal poleca

H o t e l „ D w ó r  W ą b r z e s k i"  

sw oje dobrze pielęgnow ane pokoje  

i K  U  C  H  N  I Ę

__________________________

O g ł o s z e n i e .  
N aznaczony  na  21 lis topada  28r. 
JA R M A R K  K R A M N Y na kon ie  
i byd ło w m ieście W ąbrzeźn ie  
z  pow odu  św ięta  ew angelick iego  

się nie odbędzie .
S tosow nie  do  uchw ały  W oje ­

w ódzkie j R ady A dm in istracyj­
nej z dnia  19. V I. 1926  r. I dz W . 
R . A . 73  26. odbędzie  się  pow yżej 
w ym ien iony  

j a r m a r k  k r a m n y  
na byd ło i kon ie w  czw artek 22  
lis topada 1928 r. w  W ąbrzeźn ie  
(P om orze).

M A G IS TR A T

S C H W A R Z, burmistrz.

K ILK A  
dziew cząt

przy jm ie  zaraz

„G łos W ąbrzeski**

■m iiiiiiiii  iim iM iu iiiiiium iiiiiiiH n iiiim iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiu iiiiiiiha

L - O  -S  -Y
1 1 8  L o t e r j i P a ń s t w o w e j  i  
| B C *JU Z N A D E SZŁY | 

£ i są do nabycia

| K w iatkow ski, W olności nr. 16 |

N ow ość!
P o z a .p a r . t .m i , c i e s i ą c e m i  a i « o g ó l n e m  
u z n a n i e m  s k o n s t r u o w a ł e m  n a  s e z o n  o b e c .  

odbiorn ik i rad iow e  
n a d z w y c z a j  d o b r e , 3  I 4  l a m p .

z prze łączn ikam i bez w ym iany  
cew ek

k t ó r e  p o  c e n a c h  n i s k i c h  p o l e c a m

r . w o j t e c k i , W ąbrzeźno
W y t w ó r n i a  a p a r a t ó w  i c z ę ś ę i r a d j o t e c b n  

n a g r o d ź , n a  w y s t  r a d j . w  P o z n a n i u  
s r e b r n y m  w i e l k im  m e d a l e m .

W szelkie artykuły

„P R O TO S A "
JA K O  TO :

E LE K TR . ŻE LA ZK A D O  
P R A S O W A N IA , M A S ZY N . 
K I D O G O TO W A N IA ,G A R N -  

K I D O G O TO W A N IA , P O - 
D U S ZK I E LE K TR YC ZN E , 
P IEC E E LE K TR Y C ZN E , 
O D K U R ZA C ZE I TU S ZE  
Z  C IEP ŁE M  P O W IE TR ZE M  

m am y  na składzie i oddajem y po ce­

nach K O N K U R E N C Y JN Y C H  

J. & E . E IS E N A C K
W ą b r z e ź n o  -  G o l u b

W  czw artek dnia I X I. 28r.

„H arry Liectke"
bożyszcze kob iet, jako roz- 

koszny hulaka i urocza

M arja Paudler  
w ostatniej w iedeńskiej now ości 
obecnego sezonu pod ty tułem  

10 M miM
W O C H EN EN D ZA U B ER

W spania ła  w iedeńska  sztuka  

w 10  arcyzabaw nych aktach  

W spaniałeakabarety i dancingi!  

Piękne toalety pań  

W esołe w ycieczki nad piękny D unaj!

N A D P R O G R A M !

otw ieram  przy ul. K ole jow ej 70 a  

(daw nie j W Y G O D A )  

W ytw órn ię  

w yrobów  cukrów . I czeko lad .

Staraniem m ojem będzie Szanow ną K lijen- 

telę obsłużyć rzetelnie i fachow o.

W i e lk i w y b ó r ! " W i W * N i s k i e  c e n y !  

N a j k o r z y s t a , ź r ó d ł o  z a k u p u  d l a  o d s p r z e d a j ą c y c h .

Z pow ażaniem

SZY M O N TA R A SIEW IC Z

Z a w i a d o m i e n i e  n r . 2 .

Przypom inam y potiow nie, że

Wmj  do H Pnplowo - Mowei 
w G R U D ZIĄ D ZU

odbądą się w  niedzie lę , dnia 4-go lis topada  br. 
w  godzinach od 9-te j do 20-tej w loka lu sali

R A D Y M IE JS K IE J

Panow ie W yborcy zechcą zaopatrzyć się w paszporty , 
w dow ody osobiste, lub w inne dokum enty, stw ierdzające toż  
sam ość osoby, oraz, o ile chsdzi o spółki, o pełnom ocnictw a 
upraw niające głosującego do glosow ania W im ieniu spółki. 

Miejscowa Komisja Wyborcza w Wąbrzeźnie na obwód szósty

O S O B Y
które jechały w  sobotę, dnia 27 10 w ie­
czorem autobusem  p. Zelew skiego  z G ru ­
dziądza do W ąbrzeźna i które w W ą ­
brzeźnie w ysiadły uprasza się  o podanie  
adresu w adm inistracji „G łosu W ąbrz.“

M a m  r a s o w e g o  

knura  
d o  r o z p ł o d u  

M A N I K O W S K I  
w ybudow anie

P o s z u k u j e  z a r a z  

U C Z N I A
J . G E R K E  

m istrz kraw iecki 
W ąbrzeźno

D O M
2 poko jow y  

z kuchn ią z 1 i pół 
m org iem  ogrodu w a ­

rzyw nego  
D O W Y DZIE R 2A W IE N IA  

D zierżaw a płatna na  
rok z góry. O glądać  

m ożna od godz. 9-tej 
do 4-tej po poł.

B U K O W S K I

W olności 30

ZG U B IŁE M  
książkę  

w ojskow ą, 

którą

O lliiW iŻD iiD I.

M ^G ruszka  M yśliw iec  
pow . W ąbrzeźno

D zie lnych uczciw ych  

agentów  
poszukuje  zaraziło  sprze­
daży row erów , w irów ek  

i m aszyn do szycia za  
prow izją. Zgł. przyjm uje  

Izym oD  P nybilsk i
W ąbrzeźno, R ynek 26

U c z c i w a  

dziew czyna  
m o ż e  s i ę z g ł o s i ć  

W iadom ość w  adm . 
„G łosu W ąbrzeskiego"

Sprzedam  

eentryfogę 
m arki A lvaLaval 

z w szystkiem i Przy ­
boram i praw ie now ą  

oraz  

w óz używ any

T o m a s z e w s k i , R y ń s k  
pow . W ąbrzeźno

P oszuku je się  
od zaraz  

2 poko jow ego  

m iE sihn ia  

Z K U C H N IĄ
Zgłosz. kierow ać 

do adm . „G łosu W “ .

W iększą ilość  

K L O S Z Y  
em a  Ijow ych  
z  obsadzkam i do  

lam p elektr.
na sprzedaż  

W iad. w  adm . G łosu W .


